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Skutki totalnej mobilizacji w Rzeszy WYPADEK 
AMBASADORA ANGLII 

Ankara. - Podczas powrotu z 
Atlany (po spotkaniu Churchill 
- lno,iu {p. Kn<ttd,bull Huges­
sen, ambasador brytyjski w Tur­
cji, padł ofiarą wyp~dku sam~ 
chodowego w stolicy Turqt. 
Miał on być dość cię:i.ko zranio­

,nym. 

Po naradach w Kazablance Po podróży p. Roosevelta 
Br,rli'ii.. - Pisma tut. komrn­

.ują zarządzenia, powzięte w 
NiemCZJlCh dla całkowitej mobi­
lizacji wszelkich możliwych re­
zerw robocizny i użycia ich dla 
przen1ysłu wojenn!;_go. 

,.Mauikurzyslki ni~mi~ckig_ -
notują pisma berlińskie - za­
czjią pracować przy wyrobie 
pocisków, a jubil!:rzy i zlolnicy 
wykai:ą swe zdolności zawodo­
W.!: przy pracach w fabrykach 
lotniczych. Olo dwn przykbdy 
tego, co oznacza ca-łkowitą mo­
bilizację robocizny. 

,;Wykonani~ wszystkich tyeh 
zarządzfń wprowadzi znaczn~ 1 

zmnicjsieiiic ruch u koleju,vcgo. 
Równocześn ie - do końca woj 
oy - mńją być zawieszone pe­
WnfZ, inslylucj_f! i orgniiilacj!?_, 
jak np. korporacje nauczycieli 
szkól pows1.ech1iych, pcawui­

.ków, czy techmków Rzeszy". 

BERLIN. - W środkowej Bośni trzę­
sienie ziemi spowodowało znaczne szk~ 
dy materialne i 19 ofiar w ludziach. 

Vichy. - .Pfth-it -angitl~ka-J.'fu- ' 
wraca w dalszym ciągu do ko­
mentarzy, dotyczą~ych spotka­
nia Roos1:velt - Churchill w 
KazablancJ: oraz wyników łych 
narad. 

Pisma londyńskie stwierdzają, 
iż dotychczas nie doszło do za­
łatwienia rozbi:żńości politycz­
nych w . A fryc~. Pólnocń_ej . Ko­
rQspondeol dyplomalyczny „Ob­
servtr" stwig,rdza np„ iż: 

z- mrtatilich je1W dęklat'a:~yj,qys 
nika.t iż z trudem ziiosi on kori.­
trolę demokracyj zagranicz­
nych". 

WYZYSKANIE ROBOCIZNY 
W AUSTRALIJ 

Kanbera. - Na mocy decyzji 
rządowej pell:iomocnictwa p. 
Wurth, dyrektora generalnego 
robocizny w Australii, zostały 
znacznie rozszerzone. !Będzie on 
mógł odtąd zmusić każdego o­
bywatela do pehiieoia służby, 
którą uważa za konieczną. Poza 
tym upoważniono go również do 
ewtl. zakazu zaciągania się do 
armii każdego AustraHjczyka, któ 
rego praca ,aa irinym stanowisku 
może być pożyteczniejszą dla kra 
ju. 

Berlin. - W kolach polityc:o­
nych stolicy Niemiec - ,,komu­
nikat olicjalńy, ogłoszony po spot 
kaniu R-0-0sevelt- Vargas w Na­
talu, nie wywołał żadnego sensa­
cyjnego wrażenia. Wiadomo bo­
wiem było oddawńa w Berlinie, 
iż prezydent USA. nie opuszcza 
żadnej sposobności do wykaza­
nia swych planów ekspansji. 

jasnym - dodano na Wilhelm­
strasse ·- chodzi tu bowiem o 
uzasadnienie okupacji stałej i o­
statecznej zachodnich wybrzeży 
Afryki przez wojska Stanów Zje.. 
dnocwnych." 

CIĘżKA CHOROB,A 
GANDHIEGO 

,,Marszałek Keilcl i ministro­
wi!:: Lammers i ·Bormann op·ru­
cnwują szczegółowe proj!:lny Io 
talnej mobilizacji. !ltnją być u­
znane za przedsiQbiorstwa b!:z 
zóaezenin ,voj~i111ęgo tnk.ie za­
kłady, jak iip.: inslyluly kcsme 
tycznf, bary, nocne lokale roz­
rywkowe, sklepy jul,ilerskie, ja­
dłodajnie luksusowe it. p. 

„Zostani~ tęż za.Jieszonych 
przynajmniej 20 procent ciuso­
pism nif_mi~.ckich, a tysią~e ifi­
riych już teraz zostało zamknię­
tych, a przede wszystkim -
wszelkie przeglądy mód. Fabry­
ki instrum!'ntów muzycznych 
zostaną prz!,ksztalcone w f,1hry­
ki wojenne. 

.Z narad Churchill-lnonu 
Ankara. - W towarzystwie 

premiera i mini,$tra spraw zagra­
nicznych oraz marsz. Czakmaka. 
szefa sztabu - prezydent Turcji 
Jl, lsmet lno,in przybył do Ada­
ny (w południowej Turcji), gdzie 

. też odbył dwudniowe rozmowy 
z p. Churchill'em i jego współ­
pracownikami. 

Jak sic okazuje, już podczas 
swego. pobytu w Kn7~a blance pre­
mier brytyjski zwrócił się z pro­
po~ycją' spotknllia do p. Ilionu. 
Z poc7.1tku jednak władze turec­
kie ściśle ukrywały miejsce spot­
kania, poprzestając na wyjaśnie­
niu; iż p. Chu rchi ll rzeczywiście 
przebywa w granicach Turcji i 
ze p. I,ioou wyruszył aa jego 
spotkanie. 

Doniesiono później, po skoń­
czeniu narad, iż „żadna decyzja 
,iie zapadła", a p. Churchill do­
ręczył p. I non u orędzia osobiste 
od kr61a Jerzego VI angielskie­
go i od p. Roosevelta. Choć p. 
Churchi ll przemawiał również w 
imieniu USA., nie towarzyszyła 
mu żadna osobistość amerykań­
ska, a tylko współpracownicy 
brytyjscy. 

Po opuszczeniu Turcji p. Chur 
chili udał się na wyspę Cypr, a 
po tym przybył do Kairu drogą 
powietrzną. 

PRZY JĘCIE AMBASADORA 
RZESZY 

.,1) Rządy amerykański i an­
gielski są, jak się wydaje, w 
zgodzie co do ,,'niemieszania si1e 
do spraw politycznych Afryki 
Pólnocnc;,j, jak tego dowodzi m. 
inii. noivinacja p. P!tJrouton. 
Poza ugodą wojskową - eks­
ge,nJ:rałowi!: Giraud i de Gaulle, 
nie uczynili niczego, coby po­
zwolilo na rozwiązani~ politycz.. 
nych problemów afrykańskich ; 

,.2) Jest oczywistym, iż więk­
szość kierowniczych osohist'lŚ­
ci w tym kraju pragnię zacho­
W',11iia poprz~dniego jego ustro-
ju; , 'w'· --

,.3) Niektórzy SZ!:fowi_,: woj­
skowi wątpią ję_szcze w powo­
dzenie armii anglo - amerykań-
skich ; ' 

„4) Jeśli chodzi o Giraud, to 

.Komuóikat oświadcza! zara­
ze1I1, iż - zachodnie wybrzeża 
Afryki z Dakarem nie mogą ni­
gdy już więcej stanowić groźby 
blokady czy ,najazdu D:!- obie A­
meryki i że tylko od rządów USA 
i BrazyJii zależy, by na przys:o­
łość drogi atlal:ityckie stanęły o­
tworem dla wszystkich. 

„Znaczenie tej deklaracji jest 

Dziwny proceder p. kontrolera 1 
Saint - Etienne. - Kontroler 

walki z bezrobociem, p. J. Lar­
geron z Saint - Genest - Mali­
faux - pojmował swe obowiązki 
służbowe w dość dziwny sposób 
- podkreślają m iejscowe dzien­
niki. 

,Bangkok. - Według oficjal­
nych doniJ:&i!ń, Gandhi jest cięił 
ko chorym i sian jego zdrowia 
pogarsza się stalę_. Rz:id brytyj­
ski siara się ukryć te wiadomo­
ści przed ludem hinduskim oba.. 
wiając-się zaburzeń. ' 

CO GUBIMY W, ,,MET~" ? 
Paryż. - Pisma miejscowe słu­

sznie się dziwią, przeglądając sta­
tystyki znalezionych w kolejce 
podziemnej przedmiotów. Czego 
tu bowiem niema: od pojedyń. 
czy eh ręka w i czek, sza lików, to­
rebek, portfeli (z kartami żywno­
ściowymi) do biżuterii, zabawek, 
piór automatycznych -a nawet -
hełmu członka gwardii krajowej. 
Są też znaczne ilości - właśnie 
produktów żywnościowych, a 
nawet żywych zwierząt, jak : ku­
ry, gęs~ króliki, a wreszcie -
cały i żywy, a pięknie utuczony 
- prosiak ... 

Marszałek C~ang-Kaj-Szek, w .u. S. ft. 
Ankara. - P . Meoemendżoglu 

- minister spraw zagral:iicznych 
Turcji - przyjął na dłuższym 
posłuchaniu p. von. Papen, amba­
sadora Rzeszy w Ankarze. 

Jak donoszą z Berlina, kierow­
nicy polityki Rzeszy nie zabiera­
li dot,id głosu w sprawie spotka­
•nia Churchill - lnonu, gdyż ze 
strony tureckiej nie wydano do­
tąd żadnego komunikatu. Opinia 
k6ł politycznych Rzeszy ogra-ni­
C7„a się obecnie do zajmowania 
stanowiska wyczekującego. 

Z odczytu prof. Niethammera 
w Krakowi e 

,.Ułatwia! on swoim przyjacie­
lom unikanie bezrobocia, ale pra 
ca taka nie bardw się z:gadza1a z 
zasadami prawnymi. Wspólnie z 
dwoma przyjaciółmi - okradał 
Ol). sąsiednie fermy - właśnie 
w czasie niedzielnego nabożeń­
stwa. Złodzieje, mając wolną rę­
kę, grabili co się tylko dało pod-' 
czas nieobecności wła.;cicieli 
tych ferm w gminie Saint - Ge­
nest. Aresztowano ich i osaclzo­
rio w więzieniu." 

LYON. ~ Podczas !loytaeji kolekcjt 
znaczków pocztowych, Jeden z nJcll -
z r. 1840 = został •Przeda<lY, za. 96.<IOO 
fr. 

Nankiń. - Z informacyj, o­
.trzymanych przez oficjalną a­
gęncję z Nankinu wynika, iż 
marszałek Ciang-Kaj-Szek odj c­
chał na samolocie do Stanów 

...zj-~czonych z oficjalną w:zy 
tą: Tcffi>ai:zyszą m tt licz n i wyżsi 
urzędnicy i osobistośc i wojsko­
we, któr,c odl.tcinły na czt~recb 
,.fortecach l atających". 

Odjazd nastąpił w iiajwi~k­
szej tajemnicy i dowiedziano si~ 
o nim dop iero przy ko1\cu ubie-

L. IUU<h:.J< I 

MARSZ. PAULUSA 
Berlin. - Marsz. Paulus jest 

najmłodszym wojskowym iii!_­
mięckim two stopnia. Ur. w r. 
1890 w Reich ęnau (J-1.<:ssc), po 
poprzedniej wojnie pozoshje 
wśród kadry 100.000-ncj armii 
Rzeszy, a w dniu U).l!l3!J zosta­
je mianowany g-::n~ral~m. Po 
wydatnych zasługach, położo­
nych podczas kampanii w Pol­
sce i Wt Francji (jako szęf szta­
bu marsz. von Reichenau) zo­
staje przydzielony do dowódz­
twa naczelnego armii Rzeszy, a 
,potym, iia czr,J~ armii panc!;_r­
nęj odznacza się na wschodzig. 
Przed otoczeni••m VI. arn1ii o­
trzymuje ty111r mmrszułka . O­
becnie znajduje się w niewoli 
jest ranny. 

Z komunikatów ... 
Z. S . R. R .... 

·Berlin, - Pod Stalingradem 
- podczas zaciekłych szturmów 
nocl:iych na fabrykę traktorów, 
gdzie broniły się dalej oddz)aly 
VI armii Rzeszy, wojska sowiec­
kie przerwa ły w kilku miejscach 
linie obronne. Pomiędzy Kauka­
zem a środkowym biegiem Donn 
oraz na południe od L1dogi woj­
ska Rzeszy prowadzą dalej wa l­
ki obronne, które w kilku miej­
scach wzmogły swe tempo. Na 
południowym skrzydle - próby 
nieprzyjaciela przeszkodzema ru­
chom wojsk niemieckich nie u­
dały się, dzięki kontratakom. Nad 
Dońcem i kolo Worońcża -
wszelkie próby sowieckie przeła­
mania frontu przy pomocy no­
wych posiłków - oraz oskrzy­
dlenia oddziałów Rzeszy - zo­
stały odbite ze znacznymi dla 
napastnika stratami. \Yalki \rwa­
ją. Znaczne 1;skadry sił p-0w1etrz­
nych wszelkiego rod_z,1J':' atak.o­
wały ważne ośrod_k, nicp~ZYJ~­
cielskie, wyrządzaJącc w1elk1e 
5pustoszenia. 

ZACHóD . .. 
Rzym. - Podczas nalotów nie 

przyjacielskich na Lampeduzę i 
Cagliari (Sardynia) - szkody 
materialne i straty w ludziach 
były nieznaczńe. Liczba ofiar o­
statniego bombardowania Tra­
pani wynosi 18 zabitych i 64 ran­
nych. 

AFRYKA 

głcgo tygodnia. W kołach po­
litycznych Czung-Kingu oświad­
czono, iż marszalck Ciang-Kaj­
Sz~k zam,crz<LQ_sobiścię inl.!:r­
wtniować w, Weszyilgloiii e w 
sprnwiz zwiQkszę nia cfostaw 
sprzrtu wojennego przez Sta­
ny Zjednoczone. 

Kraków. - O współczesńych ciągnąca się od Norwegii po Ita-
• zagadnieniach technicznych mó lię, od Bretanii po Wołgę. Ulgowy wwoz prodnktow 

do Rzeszy 
wił tu prof. Niethamm,cr, na- SzczegóTną uwagę zwrócił_pre 
wiązując do niemiecki@go planu legent na rozbudowę komuruka­
czleroletni~o w dziedzinie el!;.k cji pod wpływem rozszerz~iiia 
tryfikacji. Opracowuje się plaii źród~I energii, dającą możn_ość 
połącz~nia wszystkich źródeł z1:lektryfikowania licznych sie- • 
energii, jak węgla, wody, wia- ci kolejowych, pomnażając ich Poznań. - Stoso'ISmie do za------------------- tru oraz przemysłowego przeno- sZybkość do 200-300 km. rządzenia marszałka Goerin-

Zabroniony jest jednak h~­
del wwożonymi bez cła: artykn• 
łami wewnątrz RzJ:szy, tak 7¾ 
stroiiy członków Wehrmacht, 
jak i obywateli cywilnych. Nie 
uwaźa się za handel wymianęi 
wwożonycli. praduktów pom~ 
dzy krewnymi i znajomym~ za 
zwrotem wyłożonych na za.ku1' 
ich kosztów. (o.b.). 

Produkcja nafty w gen. gub. szf_nia energii z miejsc procluk- Wobec wzmagającJ:go się ru- ga, ogłoszoiię,go przez ministra 
cji do konsumenla. Całoroczn!l chu miejskiego - tramwaje nie aprowizacji w dniu 1 grudnia 
zapotrz.!:bowail.ie Rzeszy _zostało będą mogły być zastąpion!l 1942 r., dozwolony jJ:sl wwóz 
by pokryte zapomocą siły wod- przez pojazdy motorowe, a no- do Rzeszy w bagażu ręcznym 

Berliri . Rząd niemiecki 
' .. ____ ł · .. ~ą 
orgnnizację wyzyskiwania zło­
ży naftowych na zdobytych. tę­
rylorinch śi·odkow,ci i wsche>d­
niej Europy. Tnk wi~c ostntnio 
do1'.1iesiono o tthvorzcniu w g~n. 
gub. Po lski i'iowej spółki z lej 
branży, a minnowicir „I{nrpn­
lh ęn Oel A. G." o knpitn le za­
klado";ym :=IO milionów złotych. 

Siosowni ę do ogólni!: przyję­
tych zasad gospodarczych - no 
wa sp61ka i1ic jc:st jakimś odręb 
nym lrusl'cm, lecz wszelkie to­
wnrzyslwa hniidlowC, zniiitcr~­
sownne tymi sprawami, zostały 
w~1.wnnc do utworzę.nia tego 
przedsiębiorstwa i do skierowa­
nia lu czrści swej obsługi tech­
nicznej. Vv tym wypadku ńa po­
wstnnfo „Karpa lhcn Oel" złoży­
ły si~ następujące towarzystwa 
i:taflowg R z~szy: 

kujących, zostały uwie1\czone po­
myślnym skutkiem. 

Rzym. - W Trypolita,iii - o­
żywiona działalność Jotnictwa, 
przy czym zbombardowano kon­
centrncje sil i pojazdów nieprzy­
jacielskich. W Tunizji. mimo za­
ciekłych szturmów, nieprzyjaciel 
nie odniósł żadnego sukcesu i zo­
stał odrzucony, tracąc 6 czołgów. 
Liczba jeńców w ciągu dwu osta­
tnich dni wynosi 800. 

- Kontiil!:iita!e Oe! • A. G. nej czyiiriet "!:~~rwegii. Sil wo śność ich b~dzi.!.: musiała być osób rywatn5ch1 w obroci• ko 
(Sttlin), - one Zw1ąz u WIJ:ck1e o są w zw1ę zona. zmozony bęaz1e !'Jowym -mię zy niektocymi za 

- Deutsche Erdoel A. G., stanie dostarczyć ogromnych równi~ż szybkobieżny ruch pod- jętymi obszarami, Protektora-
- Ge,ver:fachaft Elwerath ilości energii. Ksztallui.!: się już miejski. . t ęm, Gen. Gub., Danią i zaprzy 

(Hannmver). obecnie liiiia przewodnia dla Odczyt ilustrowany hył odpo- jaźnionymi państwami towa-
Staatlich1: Preussische przesyłania !,Óf_rgii w Europie, wiednimi przeźroczami. (k.z.) rów bez cła i wszelkich innych 

IIu.<:llen und Bergwerks Gaso-,-- -----------------------------1 ograniczeń wwozowych. Odtąd 
lin A. G., więc urzędy celn~ zwoliiiOnJ: 

-Grosscl eul sche Sebach! und w naJ·w1·pkszym porc·1e Franc1·1· •. zostają z obowiązku mę,ldowa-
Ticfbnu GmbH (Muelheim - \! nia wwozu dozwolonych do o-
Ru hr) . bi~u produktów rolnych, kló-

Nowa spółka (w gen. gub.) M -,,.. R' s y LI "r-t- re bez względu na ich ilość i 
ma na celu poszukiwąni.!: i źks- ..c-:1.. ..c-:l... pochÓdzeoie zwolnione zostaj:i 
ploatncję wszelkich terJ:nÓw na- od cła i nie będą zaliczane do 
flowych oraz nfinowanie wy- (KORĘSPONDENCJA WŁASNA) racji żywnościowych osób wwo 
dobytych produktów. _, ______ ~, żących. 

Poprzedni~ dyspozycje urzę-
Równocześnie zajmi!' się ona (Ciąg dalszy) dowe, zwalniające od c1a wy-

sprzgdnią i wywozem ropy i j ej ląc~ni e paczki nię przewyższa-
pochodtiych. Stary Port wchodzi prosto- do rybaków, slnwarcyszfń spor jące -g kg., zostają powyżej 

kąlną taflą 'ciemnozif!lonej wo- towych a takżtJ. osób prywat- wspomnianym zarządzeniem a 
dy, dlugc1 ,w kilometr i szero- fiych. 1 cl · · · cl b NADZWYCZAJNE 

POSIEDZENIE PARLAMENTU 
FINSKIEGO 

kq 280 m. w samo centrum Stary Port ma swój specyfi- nu owane w O ni~slJ:nIU O ? -1 
• t • • 28 • ·1 J cziiy klimat 1• naslróJ' a przy rotu pasażerskiego, pozostaJąc ,mas a, za1m 111ąc i po ,a po w mocy tylko dla przesyłek La 

wierzc!trii. Wylot Starfgo Por- tym niewysłowiony wprost czar wie.rających dary. 
tu ifo pl}.l11e morzi:_ jest wąski, i u.rok. Z ję,dnej i z dr'!-giej 
ma bowiem mńiej niż 100 m., stroiły pobudowano drf!wnian[!_ 
a horyzont i widok na morze wąskie chodniki wchodzące kil-

ZOBOWIĄZANIA 

W.EKSLOWE 
Poznań. - Weksl.!: i cuki, 

wystawione prz!:d wrzJ:Śniem 
1939 r. zostały częściowo zagu­
bione. Prolestowani!:: tycli zo­
bowiązań napotykało poza tym 
na cały szereg trudności. Wo­
bl'c tego 7.0slaly już kilkaikrot-· 
ni.!: przedłużone t.i:,rminy prolJ!• 
stów na te zobowiązania, opi~ 
wające w złotych, a wystawio­
ne przed 1. 10. 39 r . Ostatnia 
prolongata ustalała termin 15. 
I. 1943 r., który nie został do­
tychczas przedłużony, wob~c 
cz.!:,go za!J:ca się prz~dkladać 
weksle do prot~lu . . (o.b.) lfr, lsii,ld. - J ak donoszą pis­

ma - miejscowe, parlament fiń­
ski został zwołany na posiQdse­
ni.!: nadzwyczajfiJ:. Obrady te 
trwają w dalszym ciągu a o ich 
wynikach ni!l ogłoszoiio dotąd 
żadóego komunikatu. 

jest zagrorlzo11g.,..11,:;,p skaliste kadziesiąt metrów w głąb, przy 
wzgórzę z fort em św. Mikołaja, których jedna obok drugi~j 
akademią m~dycziią i Inslylu- drztJ.mią różnych kolorów bar­
tern Paslr,,ur a oraz latarnią ki i łódki. Las masztów i zwo­
morską z jediilj strony i polęż- je lift błyszczą w południowym 
iiy blok murów fortu św. Jana, słońcu, gdzieniegdzie zabieli się 
dawniej twierdzy Zakonu Ka- żagiel, lu i ówdzie zakołyszq ry­
walerów Maltańskich z drugi-ej. backię si,ęci śniąc sen o dalę,kich 

QUO VADIS? - 91 

.Helsinld. - W przęmówie­
iiiu sejmowym prę,zyd_~nt Fin­
landii, p. Ryti, zapowi.::dzial, iż 
w najbliższym czasie dojdzie do 
decydujących walk.Które może 
nawet się już rozpoczęły. \Voj­
na może się rozszęrzyć jeszcz~ 
cło łych okręgów, kiórc dotąd 
pozostawały poza jej zasięgi.::m. 
Są też możliw11 różne niespo­
dzianki. 

Stary Port ma u wylotu po- a obfitych połowach. Jasną, 
lącz{.'ni/l obydwu brzęgów przraz księżycową nocą sprawia to wy 
olbrzymi most „Pont Traii.s- gląd jakięjś zaczarowciiiej kra­
bordeur". Skonslruowai,y w r. iny wprost z bajki. 

i okrutnym. Niewolnicy, a. nawet; wyzwoleńcy, zbliż.a.li s1ę do niego 
ze dr:ż;en.iem. a gdy kary spadały na nich bez zadneiio powodu, 
zarówno niemiłosierne, ja.k niesłuszne, poczęli go skr;,fcie nie­
nawidzić. on zaś, czując to i czując 6Woje osamotnienie, mścił 
się na nich tembardzl.ej. Hamował sie: tera.z z jednym tylko Ob.1-
lonem z obawy, żeby nie zaprzestał poszukIWań. ów za& zmiarke> 
wawszy to. począł go opanowywać 1 stawać się coraz b&rdziej 
~=•gającym, Z PoCZllt.ku. za każdą bytnoóeią upewniał Winic:,uoza. 
że sprawa. pójdzie łatwo i prędko, teraz J11ł sam wyna.jdyw&ć trud­
nOSCi t. nie przestając wpra wdzle za.ręcza.ć za. niezawodny skutek 
Poszukiwań., nie ukrywał jednak. że m11.SZ.11: one trwa.ć Jeszcze dłu-

---------------
1905 iia dwuch lżę,laznych ru- Co wi_P_czora 'ii.ad brzegami 
szlowaniach wysokich na 86 m. tłumy spacerowiczów a w nie­
i odległych od siebie 165 m. dzielę aż si~ czerni od ludzi. 
podtrzymujących dziesiątkami Gdzie'ii.i-egdz,e. magicy pokazu­
sialowych liii. platformę mos/o- ją swoje przjmyśln{ł sztuczki o­
wą 240 m. długą i wznoszącą toczeni ciżbą ludzi, mięjscami 
się nad wodq 52 m . Jest to zachęcający głos przewoźnika 
bardzo silna budowlci, majqca kusi ńa godzinny spacer po mo­
przy tym nadzwyczajńe archi- rzu. Wszęd;ie ruch, gwar, po­
td<loniczńę walory i nadająca goda i le lak właściwe Marsyl­
Slaręmu Portowi ffi{,zwykle po- czykom zal[!_ly, dobry humor i 

go, Przyszedł wreszcie, po dlu&"ich dniach oczekiwania., z twar7.4 
l.ak pooępnlb że miody dowiek zbladł na Je&:o widol< ~ skoczywszy 
ku niemu, zaledwie miał siłę zapytać: 

Gen.-uub. w kolorowych eksponatach 
Kraków. - W Beclii:iie alwar 

to turystyczny kiosk. propagan­
dowy, przeds tawiający w kolo-

U~LOPY 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH 

PRYWATNYCH 
Kraków. - Ukazało się roz­

porządzen i9. pelnomocoika ~o 
spraw pracy w gen. gub. z dorn 
14 grudnia 1942 r., którym prz,:: 
dłuża się możność wykorzysta­
ńia należnego urlopu za ro 
1942 w prztdsi~biorstwach pry­
walnycb do dn . 30 czerwca 1043 
roku. 

Gdyby ze względów wojen­
nych urlop nie mógł być wyko­
rzystany do wskazanęj wyżej 
dały - dozwolone j.(:st z dniem 
1 lipca 1943 r. zastąpieni.<: go fk­
wiwnlen19.m picni ~żtiym. (k.z.) 

rowych eksponatach pi~kno kra­
jobrazu gen. gub. Wystawa o­
bejmuje zdjęcia miast, zbocza 
B~skidów i skały tatrzańskie, 
ilustruj.!: pełną romantyzmu wy 
cieczkę czólóami przJ:z Dunajec, 
cle. Zdjęcia wykonane są dosko 
nale. (k/) 

ÓLACY W SZWECn 
ak nam donoszą, na teryto­

mm Szwecji przebywa około 
250 Polaków, z czego większa 
część uchodźców oraz· interno­
wari i lotnicy i n,arynarze. 

W stolicy Szwecii zorganizo­
wano polski klub „Ognisko", w 
którym odbywają się wystawy 
prnc naszych uchodźców. 

Polacy pracują w tartakach, 
przy karczunku drzewa węglo­
wego potrzebnego do napędu 
samochodów. 

wab11ą i milą ramę. • rezolutność. 
Stary Port od chwili gdy go -A gdy nocą na puste wybrz~­

założono 2.500 lat tr:.mu lyl ża żagle i maszty kładą swoJf! 
przez cały czas jed,gnym. we- dziwnt cięiiie, nad kamienną 
wnętrznym baseiiem jakim dy- ąmbrowihą Slorego Portu ska­
sponował port marsylski i do- kają żywo jakieś czerwone, blę 
piero w r. 1851, z chwilą prze- dne ogniki. To rybacy przyświe­
liiesigńia portu na Jolit:.lle stra- ca[ą sobie lampką, szukając 
cit swoi!! pięrwotn,:,_ znaczenie. krf.Wf!tt;.k na jutrzejszy poló1;11, 
Ob~cnie fawijają do niego a nierzadko towarzyszą ,m c1~­
mmejsze statki i jachty oraz ża- kawi. spóźnieni przechodmę, 
glowce przywożąc{. j~szcze iiie- kt órzy widzieli to już nie jediio­
klóre produkty. częs1ymi gaść- krothie, ale nie mogą sobie po­
mi były tu monitory i de_slro- zwolić na ~opuszczr,ńię okazji i 
jęry tuloński!!, a stale schronie- tym raz~m. 
nie mają tu sęlki brygantyn, ba­
rek, jachtów i łódek należących 

T. TwardoWlki. 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

Jutro ciąg dalszy: 

- Niema Jej między chrześclja.na.ml? 
- Owszem, panie - odpoWiedzi&I Chllon ~ aJe malazlem 

między nimi Glauka, lekarza. 
- O cz.em mówisz,. 1 co t.o za. jeden? 
- Zapomniałeś wtęc. panie o starcu, z kt.6rym w~walem 

z NeaJ)Olis do Rzymu 1 w którea:o obronie straciłem te oto dwa 
palce, których strata nie pozwala ml utr,;ymać pióra. w dłoni. 
Rozbójnicy, koorzy porwali jego żonę I dzieci, pchnęli go DOżem. 
Zostawilem go konającego w goopodzle pod MJntumae I opla.kl­
w-alem go długo! Niestety! przekonałem 61.e, że żyje dotą,d f należy 
do gminy chneścljańsklej w Rzymie. 

Winicyusz. koory nie mógł pojąć, o co chodzi, zrozumiał tyl­
ko, że ów Glaulrus st.anowt ja..i::11:,S przeszkodę w odnalezieniu ~ 
więc potlumll gniew, który w nlm wzbierał. 

- Jeśliś go broni!, to powinien być cl wdzle<;znym ! -
gać. 

- A.eh. dootojny trybunie! nawet bogo~1• nie Z&'O<'SU b~ 
wdzięczni., a. cót dopiero ludzie. Tak! PoWinit.n mi być ~ 
ny. Na niesacT.ęŚCie Jednał< Jes~ to starzec słabego u=w. przy. 
ćmionego pne.z wiek f zmartwienie, z Jcł.órego to powodu. ni&; 

tylko nie jeSt mJ wdzięczny, ale Jak dowiedziałem sle wlaśnle <Id 
jego współwyzn.a1'-ców, 05ltaria. mnie. żcm stę zmóWlł z rorbójnl• 
kami l że to Ja Jestem powodem jego nie=zęść. Oto ml nagro­
da za dwa. palce! 

- Jestem pewny, łotrze że tak było, Jak on mówi! - rzekł 
Winicyusz. 

- Tedy wiesz wlęceJ od niego. po.nle - odpow!edzia.l z god­
nością Chllon - on bo9.i em tylko p~ ze tak było. oo 
jednak nie pneszkadza.łoby mu wez.wać ch:rześcijan i Pomścić 

~~c~b=~ ~~~~o:~~~:e::~ =o z:!:~ 

Berlin. - W g6rach tuniskich ru:r~!~;;ii N:oo~~~! ~~ ~~~ 
ataki niemieckie, przeprowadza- tych, z c,,eeo 2.500 ha w 68.0lYJn dep. 

\ ne przy udzia'le samolotów nur- Nlevre. 

Polki'7.atrudnione Są w pryw-d­
tnych domach jako służące, pia­
stunki i kucharki, 

W największym porcie Francji r: 
MARSYLIA 

domu modlitwy, w którym spotkaliśmy się, nie dostrzegł mnie. Ja. 
jednak J)OZilałem go od razu i w pierwszej chwili chciałem się 
mu rzucić na szyję. Wstrzymał& mnie tylko roetropność ! zwy­
czaj zastanawiania się nad każdym krokiem, który zamlennm uczy­
nić. Począłem Jl(, więc Po wyjściu z domu modlitwy o nieio wy. 
pytywać i d, ~tórny go znają, pow!edzle!l ml, że Jest to czlowlelc. 
którego zdradzi! towarzysz podróży z ł{eapo!is.., Inaczej nie wie­
dzla~ prucie. że on tale opow!ada. 
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1:_Q_I OWO Bilans Banku Pranoasklego W największym porc e Francji: DLA l>ZIE.CI Aalanl .BOCUSLAWSKI 

?ILAR PRIMO DE RIYERA 
W obramieniu Pałacu Korte- Vich,,. - Pod, przewodnic­

twem p. de Boisanger, guberna­
tora '.Baoku Francuskiego, odby­
ło się v,; Paryżu doroczne walne 
~gro1na~:zenie akcjonarh1szy tej 

nJu 1941 roku, czyli o przeszło 
112 miliardów więcej. M.A.RSY-LI.A. O neerzu 0kru1QDee 

(Ciąg dalszy) 
(Ciąg daluy ee str. 1-ej) 

t?w otwiera gen. frańco zebra­
Dle _przedsta_w,icie_li, nowej Hisz­
pamt, wyrauc1elk1 1dealów chrze­
kijańskich i korporacyjnych. 
Wśród ob_ecnych _widnieje jed,ia 
tylkq kob1etn -. Jest nią senori­
ta Pilar .Jose Primo de Rivera. 
córka_b. dyktatora, a siostra mę­
czennika. Głosem harmonij,iym 
a doniosl}•m wymawia s'owa 
l'!Zysięgi: ,,Przysięgam, w imie­
niu Bo~a wszechmocnego ... " 

PAPIE% WSPOMINA 
PRZEDZIWNE KONTRASTY my •ię w wą•kich uliczkach, 

lf. 
mstytucJL • 

• Z ogłoszonego sprawozdania 
wynilca. iż na 24. 12. 1942 re7.er­
wy złota pozostały na tym ~a­
mym poziomie, co poprzediii1>, 
czyli wynos i lł' 64.6 miliarda fran­
ków. Polcryc1e waluty pozosta ło 
to same : 19.86 proc. Suma awan 
sów, ud,i:ielonych Państwu, prze­
kroczyła 68 miliardów fr. Wresz-· 
cie suma pieniędzy. będących w 
obiegu w dniu 24. 12. ub, r., wy­
nosiła prawie 379 miliardów fr~ 
zamiast 266,7 miliardów w g111d-

O FRANCJI 
Paryż. - W liście paster­

skim ks. Kardynał Suhard 
wspomina o dwukrotnym po­
słuchaniu, uzyskanym od Pa­
pieża i dodaje : 

Okolica Starrgo Portu to . gdzie więcznir, panuj,:, półmrok, 
dzit,lnica najróżnorodniejszych gdzie z jedń~j ulicy na drugą 
i pr::cdziwnych k01ilrWJlów. Już przechodzi s,ę 110 •chodach lub 
od ,pody orf Quai des Helge• :a- .. zjeżdża" na podeszwaeh 1/ro­
czyna szę pry1tcypalna ulica mą pochylnią w dól, gdzie 
Marsylii Cam,cbier~, poiiada- pr::l':.z cale d11ie i noc,:, na dłu­
jąca m1jpiękniejsz~ kina, luksu- gie/, łyczkach wym11ięlych z o­
sow,ę kawiarn'ię i pięlaie ma- ki.§n smzy 1ię przęrófoa bieliz­
g(1fyny, ll'fJ'W.u:i,l~W prawo to iw, tworząc rodzaj białych (lir­
Paradis (2 ,850 nj. długa), /lru- land ńa wszy,tkich kondygna­
ga Io St. J<'errtol z bogalymi cjach pięł~r-

- Nic tu po m nie I trudna rada t 
OkrWilzy nka im p owiada.· 
Palce m się uderzył w ciemię 
i z kołyski hop l - na ziemię. 
razem z lalką, z cukierkami -
no - pomyślcie sobie sami ! 
Burmistrz krzyczy, burmistnows 
jeszcze bardzie j jest n iemrowa, 
flaszka się wylała m leka -
kras nolude k więc nie czeka. 

.Jest ,ona przedstawicielką 850 
tys. Hiszpanek wchod,.ących w 
,-kład Falangi kobiecej : ich or­
ganizatorką i przewodniczącą. 

Pani. Rivera jest ładna. ma wy­
raźny typ hiszpański, ubiera się 
nader skromnie. Zapal jej dla 
sprawy równa si~ ekstazie mni­
szek, ożywiony jest jednak nie­
zwykłą aktywnością . 

,,Byliśmy szcz~ólfti<j wzru­
szeni, gdyż Ojciec Swięty wspo­
m nial o Francji, stwięrdzając, 
Iż „W swych dzisiejszych pró­
bach Jest oila bliższą niż klędy­
kolwiek - strcu Plipi~ża, któ­
ry nie wątpi ani w j ej o~alenit, 
ani przyszłość". 

sklepami i ładnymi gmach'lr,ti, Niezliczońa lu popro1tu moc 
Mały siewu Aleksandra I, gdzie portowych kawiarń, rybackich 
9 paździt:,rTiika 1931, r. dokona- oberż i re,taurtJJ;ji i innych 
no zamachu na króla jugoslo- lokali, . mrocznych, dusznych, 
wia/tskięgo Alt,ksandra J i mi- wypelruonych zatęchłym powie 
nislra Francji Barlhou, naprzP- łrztJ_m, tajemniczych, cieka­
ciwko więlki gmach gi,:.ldy z k~- _ !0.ych a!!! zarazem groźńych i 
lumFiadą w , tylu korynckim i nzebr,zpl{.cznych. 

(Ciqg dalug fialląpl) 

Odbudowa dróg we Francji Gniazda ptaków 
W okTesie, gdy brat dei. Josó 

!Antonio Primo de Rivera orga­
nizow:d Fa łan gę dla przechv;ta­
wienia się ~z~rzącej si~ w Hisz­
panii fali anarchii, siostra jego 
pałała już żądzą sluż~nia sprawie. 
Było to <;!ość trudne <!o wykona­
nia w żyjącej jeszcze tradycją 
!Hiszpanii, gdzie zapatrywano sie 
nieprzychylnie na udział kobiet 
w życiu polityczńym kraju. 

-------~ -------

Gdy z;,początkowuje F:ilang~ 
żeńską ma zaledwie 7 adeptek : 
w miesiąc później było ich już 
i7.000, a po półroczu 125.000. 

Nagle, w lipcu 1936, wybucha 
rewolucja, Próba powstania wo,j­
fikowego w Madrycie ,nie udaje 
s.ię, podjudzany tłum rzuca się 
w wir mordów, poszukując po 
całym mieście sympatyków pow­
stania. Poszukują między imiy­
mi Pilar Primo Rivera, córki 
dyktatora, siostry przywódcy po­
wstańców. Musi się .ona chować 
do czasu, gdy opuści Madryt, u­
dając się do Ceuty, zakątka naro­
.dowców. Do Alicante, w którym 
przeby,vała, przywieziono nieba­
wem brata jej, szefa Falangi. Na­
wet w wi~zieniu potrafił przez 
kilka "miesięcy kierować partią, 
przy pomocy pozyskanych do­
zorców więzienia. Wyrók śmi~r­
ci wykonano nad nim w 1936 r. 

Siostra jego, święcie hołdująca 
jego pamięci, spełnia nadal po­
zostawiony przez: niego testa­
ment, lecz czyni to tak. jak 
powinni to robić wyraziciele 
ideałów chr1.eścijańskich : w 
ttkupieniu, z ńieustającym zapa­
łem młodości, lecz bez n ienawiś­
ci w stosunku do członków wła­
snego narpdu. 

HUMOR 
Rozmowa z dziećmi 

- Ile masz lat, chłopczyku ? 
- Sześć. 
- Co, sześć lat? I nie jesteś 

wyższy od. mojego parasola? 
- A ile lat ma pański para-

sol? • 
Matematyk 

Mały Moryc ma rozwiązać 1.a­
danie arJ,tmetyczne: J ak podzie­
lić 11 jabłek między dwanaścio­
ro dzieci? 

Zdolne chłopię bez namysłu 
pisze : 

- Robimy kompot i następ­
nie . . . 

Paryż. - Potrtinw' ńiedostat- - biwakuk w rrewnianych 
ku materiałów, wykońano ue- barakach. 
rtg robót przy odbudowi.:, zoi- Wyplacoiio 50.000 subweftcji 
szczonych mostów, linii kniejo- Ila odbudowt iia sum~ 342 mi• 
wych, cintrali !1,łę.ktrycziiych lionów fr. 
i t. p. Otrzymane wyniki ilustru Widać więc z tego sumarycz­
ją najlepiej rozpiętość wysil- iies,_o sprawozdania, że gdyby 

ku : na 9.000 kin„dróg wodnych nie brak odpowiędnich ma,le­
- 5.200 km. zostało zatamo- riałów, odbudowa byłaby już 
waiiych w 1940 r.; pozostało zaś dokonana na przestrz:ni całej 
do uręgulowania 17 km. Francji. 
. Kolo 2.700 barek żostalo u- -=== = === ==== 
szkodzonych, - z ffich 1.400 
zostało naprawionych. 

Podczas działań wojennych 
zniszczonych zostało 2531 mo­
stów - ,odbudowano 1904 prb­
wizorycziiie. 

Na liniach kol,tiowych odd11-
•no do użytku 97% tunelów po­
dziemnych oraz 95% tuii~Iów 
na nawierzchni. 

Niepodobna było zużyć wszy­
stkich materiałów ńa prace rzą 
dowe, wobec konieczności od­
dania częśd !fa odbudowę do­
mów mieszkaliiych dla ludnoś­
ci, która cierpi z braku miesz­
kań, i - jak naprz. w Am~ns 

PONAD OWA TYS. śWB6W 
W TULUZIE W UB. R. 

Tuluza. - Miasto tul. ma do 
zaiiotowańia rekord ślubów, u­
dzi~loiiych w ~ciągu roku. Jak 
bowiem wynika zę, statystyk ma 
gistratu - llczba malżeńg!w, 
zawartych w roku 1942, wyńio­
sła 2.111. Podczas 10 poprztd­
iiich lat średnio zawierano· tu 
po 1.570 związków - malżeń­
sl<ich. Przy tej sposobności za­
znaczqńo, iż większość ślubów 
odbywa się 1ii!l między „tuby!. 
cami", lecz racz~j pomiędzy u• 
chodźcami i t. p. 

Walka o wpływy w Afryce Póło. 
V1ehy. - Jak donoszą z Lon- -nie-otwarcie posuhięcia władz 

dy1iu, w Staaach Zjednoczonych dysydenckith, a np. ,,New York' 
w dalkzym ciągu wierzy się "' i- Times" zapewnia, iż „prześlado­
stnienie jakiegoś spisku aagiel- -wania polityczne idą zńacznie 
skiego, mającego na celu poder- dalej w Maroku, niż w AlgeriiŁ 
waiiie wpływów ameryka11skich na skutek bardziej dyktatorskie­
w Afryce Północnej. Wiadomość go nastawienia gen. Nogues. Ten 
taką podaje korespondent „Daily sam dziennik twierdzi, iż „w 
Telegraph", podkreślając trwa- Maroku są cztery obozy, gdzie 
iość ,nieporozumień pomiędzy znajdują się dotąd jeszcze oso­
Anglikamri Amerykanami. by, internowane za eymp<1tie do 

Korespondenci amerykańskich de Gaulle lub do Anglo - Amery­
czasopism dalej krytykują zupel- kąnów". 

SPRAWY !JIE:tĄCE 

W moim gospodarstwie ... 
c--------

W moim gospodarstwie ro­
snąć będzie lipa. Dostarczy mnie 
herbaty, moim pszczołom mio­
du. 

W moim gospodar~twie ros­
nąć będzie orzech. Spożyjemy. o­
rzechy wraz z lipowym mio­
dem. 

\V moim gospodarstwie bę­
dzie sad prześliczny. Jesienią 
dojrzeją w nim śliwki, morele, 
brzoskwinie, jabłka, gruszki, doj­
rzeją także pigwy. Na wiosnę 
zbiorę wiśnie i czereśnie. 

wielką i piękną salą de /a Cor- Na Quai du Port le wszystkie 
beillt! o 700 m. kw. powirrz- nory wyglądają ::lipelnie ilia­
chni. W pobliżu gie/dy - Opę- czej, bo ich ciumo/ę i duchową 
ra pomnik architektury joń- pofiuroić rozjaśnia .io,foe. Tu 
skiej z fa.adą w stylu modjr• leż leży miejscowy ratusz -
riislycziiym i na Quai des 8:~l- Hotr_( dę Villf; złożony z dwuch 
ge$, nad Starym l'ortem reno- czę•ci przegrodzonych wąską 
mowane rnlauracje. Bogata uliczką i połączonych ze wbą 
dzielnica aryslok'r:atyczno-han- mostem. Na fasadzie popiersie 
dlowa. _f:udwik~ X/V. Jest Io slarożyl-

Za bursą piękny już dzisiaj ny . budynf;fc o ~uż,;j war/olei ar 
wielki plac i · skw,ęr, jeszczr, chzlektomcznt:-J. Io l1;_ż w dal­
przęd 10 lały najbrudniejsza szym ciągu mięści mr_rosl­
dzie lliica Marsylii, pe__lna sl(I- wo, mimo, że znajduje się w 
rych, odrapanych do.mów, krę- najgorszej dzielnicy miasta. 
tych, cuchnących llliczr.,k, gniaz- Dochodzimy do końca ,tarej 
do wszę/kiego zła i siedlisko d~ielńicy i nagle, wyszedłszy z 
wsz~ll,iego,...1-y.pq,.)µtbi będących P\erwszej lepsze], wąskiej ulicz 
w kolizji z prawem i ogromńr,i kz, uderza nas w oczy jakże cd• 
ilości szczurów. Dzielnica /a u- mieimy widok. Na wielkim la­
legia całkowitemu zburzeniu a rasię spadającym w morze ka­
gruzy jęj zawaliły odnogę Sin- ts,dra marsylska dominująca 
rego Portu tworząc tam ładną 1fad porl,m Jolie/le, w lewo fort 
ulicę Cours du Vi/'.UX Por/, Fia sw. Jana, obok stare centrum 
miejscu zaś owych rudr-r wyra- rr)igijne rybaków i marynarzy. 
sla publiczn11 ogród. romański kościół S/. Laurr.nl z 

Od ladńymi ołtarzami i kr,itgali-Ale jeżę/i prz1jdziemy k 
głównej arterii Cannebiere =a- ~~';,/r. i wielka rampa Van­
ledwie kilkadziesiqt kroków iia 
Quai du Port , =iiaJd=ięmy się w Kalędra budowana od r_ .t852 
wielkim trójkącie starej Jlfarsy- do 1893 komlr1.1kcji polichro­
lii ciągnącęj się między nowym mowaripj w stylu romańsko­
i starym por/em. Kilkadziesiąt bizantyjskim ma 140 m. dlugoś. 
kroków przeńosi nas w zupef- ci i 50 szeroko.,ći a . w. swoim 
nie iniią atmosferę. Znajdzi,",,• "!nętrzu może pomif#cić 12 ty­
' s,_ęc,1/ osób. Całość składająca 

szę z różnych gatunków kamie­
llia jak czerwone marmury 
brpgiio/skit;. i numidyj.,kit.., zie­
lone marmury dlpęjskis,, grani­
ty z Cassis i Beaucair~. jest 
sharmoriizowana w tonie b. 
przyjemnym. W11ęlrze •k/ada 
się z trzech iiaw =e sial/ami. 
Sk_ltJJit;.nis, podparlc__kQl zmnq::, 
m1 z •zarych monolitów. Z ta­
rasu kaledraltięgo roz.,tacza się 
piękny i pe/ny widok na wy­
brzeże i wielkie budynki do­
ków, hangary, falochrony i mo­
la iiowrgo portu d,ę la Joli,r,llę. 
Na. tym llt:-, wspamalr, wygląda 
s~oJąc!{ ńa przyczółku morskim 
pommk „Aux Heros de la Mer". 

CO PISZE PRASA? 
Polityka przemyalow■ Rzeazy 
• na terytoriach ao:w.ieckich , .. 

,,Journal des Dćbats" : • 

T. Twardowski. 
(Ciąg dalszy nas_tąpi) 

# Wykorzyslariif- walorów 
pr"!e,µ11slowy,;~nÓUL..fQS1Jjo 
sk1ch, za}ęlycn" przez Niemcy, 
napotyka 11a dwojakiego rodzu 
ju prze1zkody. W pierwszym 
rzędzie •ą ogromne zniszczenia 
dokoiiywaiz~ ,ystr..malyczFiif­
przez uchodzących Rosjan. J>o 
drugie, specyficzń'a budowa go• 
spodarcza Sowietów, w klór(lj 
pwislwo by/o jedynym w/aici­
cie/em wszystkich przedsię­
biorłtw hutniczych, przr,my­
s/owych, handlowych i banko­
wych. Komplikowało Io niesly-
chańi,,: pracę nad odbudową DLA CHRONIENIA SZYB 
ekonomiczną. Rząd i,ięmięcki PODCZAS 
opanował wszystkie środki ·pro BOMBARDOWANIA 
dukcji, powierżając począlko- Berlin. - Podczas bombardo-

d • •• t • • I • 
1
. wań -0ajbardziej cierpią zwykle 

• l:'taki są rówńie dobrymi ar­
chitektami jak ludzie mimo że 
pos_iadają iedno tylko narzędzie, 
to ,teSt dziób. Budują nim nieraz 
p'rześl_iczne domostwa a jedno-' 
cześme mocne. trwałe, komfor­
t<;>we. i ele!13nckic. Przyjrzyjcie 
s1ę więc gmazdom ptaków, co w 
sezonie zimowym nie jest trud­
ne. Znajdziecie ie wszędzie : na 
drzewach, w ogrodzie i w polu. 
. Oto : malutki koszyczek z roś­

lmnego włókna spajanego paję­
czyną, umieszczony w rozwidle­
niu konarów dębu to g□ iazdo si­
kory, Dalej - w gęstwinie krza­
ków znajdziemy prawdziwe ko­
lebeczki z poduszek mchu - to 
7..nÓw .gniazda zięb i SZC('l qlów 
bardzo do siebie podobne. Tylko 
s~,ezygiel używa przede wszyst­
kim puchu ostu i sierści zwie­
rząt, zięba zaś mchu i porostów, 
starao □iej przy tym wykańczając 
stronę zewnętrzną i ukrywając 
gniazdko wśród gałęzi. 

. Barwny gil buduje sobie do­
mek z suchych igieł sosen i jodeł, 
wyścielając wnętrze sierścią 
sarń. kóz i t. p., 'oraz włosiem 
km\skim. Piegża robi gniazdo z 
źdźbeł trawy. Czy wiecie. że w 
jednym, malutkim gniazdeczku 
policzono raz źdźbła trawy, któ­
rych bifo aż ... 560? Musi to hyć 
uciąż liwa praca dla takiej malej 
ptaszyny. 

Kos i drozd ugniatają dzio­
~em ziemię a następnie wysusza-
1'1 temperaturą swych ciał (po­
nad 42 st.). Drozd tynkuje jeszcze 
gniazdo prochem spróchniałych 
gałęzi mieszanych ze swą śliną. 
Robi więc ptasi cement. 
~-Mała słomka robi gniauiko z 
~uchyeh----łiśei"-4ę~cwiep 
-PnJYTOOnik :zwaeyl raz '-takie 
gi;iazdko słomki. Ważyło ono 49 
gr. i składało się z 430 liści. S łom­
ka zawsze mieszka w miejscu su­
chym, chociaż w pobliżu bagien, 
jezior i mocz.'lrów. 

Na ,vodzie możemy również 
kurka wodna. Buduje je ona po­
dobnie jak i nasi przodkowie do­
my na wodzie - na palach. Szu­
ka ona kępek sitowia lub trzciny 
mocno zakorzenionych w dość 
głębokiej wodzie i układa mię­
dzy łodygami tuż ponad wodą :i­
ście. I małe zaraz po wykluciu 
idą na wodę. 

Na wodzie możemy również 
spotkać gniazdo pływające 1-bu-tj~m 'to"::.?s'i:;,;c,itp~:w~11:¾1;0_ :rlit~1•gądyp!z ,yv ssep:~~ięl~iu d~l~d":: 

ha utrzymanie jedń ości zar=ą W1 BEŁZ 
du, lf-CZ miało posiadać charak- wie kilku pocisków powietrz- • , A 

dowane z dużych roślin wod­
nyc!_,. To gniazdo ptaka pletwl>­
nog_tel!o,_, perkora pływaiątellf) 
wysm1en1c1e. 

N"jmniejszym .z ptaków jest 
mysikrólik. Buduje on gnia:i:dko 
gdziekolwiek i z byle cugo w 
kształcie kulistej mułki. 

l_)uży kosz z ga'ęzi to znów 
gniazdo myszołowa. A jak spot­
ka.cie o.a drze,yie -.yigzkę chrustu 
w1edzc1e, że to gniazdo' kruka_ 
Jest ono bardzo mocne. Podol>­
nym zupetaie jest gniazdo sroki 
która 1;1sadawia się □ajchętniej na 
wysok,ch drzewach. Używa ona 
do budowy materiału ciężkiego 
n[). gałęzi dębu często metr.twej 
dl.ugości. Jest to b. dobry robot­
nik. Ale Jest też sroka i nieufna. 
B~duje . wię,c . za_z,vyczaj kilka 
gmaz:d iednocześn,e dla wprowa­
d_z,ema w błąd swych nieprzyja. 
c1oł. • 

Wilga . za_wiesza swe gnilwlo 
na gałęzi Jak hamak. zdobiąc 
wnętrze skrawkami kolorowej 
weln_y i ró~no~?lorowymi papier­
kamL Dz1ęc1ół wydrąża swym 
mocnym dziobem głęboką dziu­
rę w pniu lub gałęzi drz~wa. 
Wróbel ma gniazdo mocne w 
kształcie kuli z ścierek. papieru, 
~łomy i ni<;i, .Jeżeli jego l(niażdo 
iest brzydlcie, potrafi bez skrupu­
łów ukraść gniazdo jask61ki ok 
nówki, która robi je podobnie· 
lecz ładniej od niego. 

Jaskól!...i zwykła robi gniazd<> 
z gli □y, którą musi przynieść w 
dziobie P<?ńad 500 razy. Skowro­
nek wydrąża płytko ziemię w ibo 
żu lub na łące i wyściela zagłę­
bienie trawą i korzonkami. 

Nie znajdziecie jednak gniaz.. 

~t.!L-~w~~~ 
nych ptak6w. Młoda kukułka wy 
siedziana jest więc przez obcą 
matkę i potem wypędza jej ma­
łe a sama panoszy się w gnieź. 
dzie. , 
Czyż nie są ciekawe llRiazda 

ptaków ? Pomyślcie ile trudu 
musi [><>nieść słomka by przy 
nieść 430 listków lub piegża: 560 
źdźbeł trawy ? 

Dlatego - spotkawszy na po­
lu, w lesie, czy w ogrodzie gniaz­
do - !)ie trzeba go niszczyć ale 
powinno się mieć szacunek dla 
ciężkiej pracy robotników . ar 
cbitektów, ptaków 0aszych przy 
jaciól. ""· 

RZY?L ...... ..Osservatore Romano" 
donosi o Zionie za.lotyciela. .,Małego 
Dziennika". brata. Mllk>ymlliana. Kol-

• bego z zakonu Franciszkanów w Nle­
pok.alanowle. 

W moim gospodarstwie ros­
nąć będzie kasztan. Jadalny ka­
sztan na dziedziniec domu rzu­
ci cień w 'skwarne lato a o,voce 
jego nasycą mnie i inn}.:h, skoro 
tylko dojrzeją. 

. \V moim gospodarstwie wyroś­
nie latorośl wińna. Piwniczkę 
mą zaopatrzę, tak sobie niezna­
cznie, lecz gdy mi spiekota do­
kuczy, jeść będę winogrona, o­
rzeźwiające owoce i wysuszę na 
rodzynki winnych jagód wielkie 
stosy, by żywić się nimi całą zi.• 
mę. 

ter przejściowy; w miarę zaś nych. Mieszkańcy tych budyn-
•1• • • • 1 ków są więc narażeni ria zimno ~oz 1.wosct - ,mia Il przedsię- . 

br.orslwa te przechodzić do rzę t deszcze, wdzierające się do CZY znasz? ... 

92 - QUO VADIS? 

- Co mnle to obchodzi! Mów, coś w!dzlat w d,ot'nu ll>Oi1lit"J'. 
- Ciebie nle .obchodził panie. ale mn~ obchodzi zupełnie ty-

le, i le wla.sna. moja. skóra. Ponitważ zaS • chcę, by nauk& moja. 
przefyla, wolę .się ,,....yrzec nagrody, Jaką. mi obiecałeś, nit narażać 
Z}'cie dla. ma.rnej mamony, bez której , Jako pr&wdz.lwy !llozot, 
tyć I mlkać boskiej pra.wdy potra!lę. 

Lecz WlnlcY\15,Z zbliżył się ku niemu z twar74 zloWf'Oią. 1 po­
~ł mu mówić .sUum.ionym głosem: 

- A kto cl powiedział, że z ręki Olauu. pr~eJ cl~ m lert! 
spotka, niż z mojej? Sk~ wiesz. psie, czy clę zaraz nte Z&kop1, 
w moim ogrodzie? 

Cbjk,n, który był tchórzem. •PPJrzal na. Wil)lcyuua. I w mrnl!­
n iu oka. zrozumiał, te je5zcze J~dno nJebaczne slo'l't·Ó, a zginie 
bez ratunku. 

- Będę JeJ szukał, panle, I zna.Idę Jął - zawołał po!ples,;. 
nle. , , 

' Nastało milczenie, w czasie kt6regq. &lych&ć było tylko azybkl 
oddech Wlnlcyi1sza I odległy śpiew nleW~lnlków, ·ktl'irzy pr&cow•­
ll w ogrodzie. 

Po chwili dopl,ro Orek. spóstrzeslszY, te miody pa.tryeyu,z 
uspokoił .ste już nieco, pcczął mówić : 

- Smltrć 1nuszla. kolo mnie, ale ja. patrayłem n& n14 z ta­
ltlm &Pokojem. jak S()krates. Nie, panie! nie r,owiedzlalem, t~ WY­
rukam się szukania. dziewicy, 1 chciałem cl tylko pow~ie6, te 
szukanie Jej połączone jest t.eraz ri wielktem dla. mnie n1ei;e%p1e-­
cuństwem. WątpUeś w swoim czasie, czy Jest na. świecie jaki 
Eurycyw;z, a. choclJlż na własne oczy pne&:onaleś .sle, U syn mo­
jego ojca. mówił cl prawde, posądz.śsz teraz, żem ci wYmYśllł Oliu­
kusa. Niestety! gdyby to on był tylko wymy&lem, gdybym mógł 
z zupelnem bezpieczeństwem chodzić młędzy cnn..eśclJan, tak, Jak 
chodzUem dawniej, odstąpiłbym za to ~ biedni, ,tarą niewolnicę, 
któn\ kuptlem trzy dni temu. aby miała. piecu; nad molm -,,1e,. 
Idem f kalectwem. Lecz Olauku.s żyje, panlc, 1 adyby mnie raz 
ujrzał, tyi,yś n ie uJrzal mnle wl~eJ, a w takim razie klol:77 cl 
odnalazł dziewicę ? 

Tu umilkł znów j począł obcierać Izy, poc~m mówll dalej : 
- Lecz póki Olauku& żyje, Ja,kte ml JeJ ..ulcać, gdl[ w k~t­

deJ chwili mose go 11•potk•ć. a. gdy go nap6tkam, zgln1 I wru 
ee mną. przepadną. moje poszukiWant&. , . 

- Do czego zmierzasz? jaka. Jest rada.? i co eh~ przed­
lllQWZ!ąć - •pyt.al WlnlcyllS<. 

1 - Arystoteles uczy na.s. panie, te mniejsze rzecz:, t.rżł&& 
podwlf!Cać dla. wlekgzych. a. król Pryam ma wla I cr.ęgto, te 11'.a.roóć 
Jest cJężkiem bnemienlem. OWóż brzemię: &t.aroścl 1 nleacze,śó 
przygniata. Olaulta od dawi,a I \Bk citato, te Amlert! byłaby dl& 
n iego dobrodziejstwem, Czemże bowiem wedle Seneld Jat. śmierć, 
jeśli nle wytwolenlem? .. , 

- Błaznuj z P etroniuszem. nic ze mną. 1 mów, czeao chc~ż? 
- J e.!11 cnota Jest błazeństwem, niech ml bogowie pozwał~ 

1108tać błamem na zaw.sze. Chcę, panie, usun11ć Olłuka, albowiem, 
póki on tyje, 1 :!ycle moje, 1 poszuklwanla. w clll!llóm l54 ńlcbe„ 
pleczeńat-. 

- Najmij więc Judzi, którzy go Z&l~uh kljamf, Ja. 1th za­
~ 

W n,oim warzywniku będzie 
wszystkiego po trosze : kapusta, 
brukselka, jarmuż, marchew, bu 
rak~ kalarepa, brukiew, rzod­
kiewka, rzepa, pasternak, selery, 
kartofle, bób, grochy, fasole. 
Będą także salaty, szpinaki, ło­

body, szczawie, karczochy, kar­
dy, szparagi i kalafiory, ogórki, 
dynie, melony, pomidory i pory. 

• Zupy i sosy przyprawię plo­
nem z mego ogrodu: pietruszką, 
szczypiorkiem, cebulą, chrza­
nem, gorczyc.1. trybulką, czosn­
kiem, nwjer3nkiem, estragonem, 
cząberkiem, warzęchą, biedrzeń­
!'em, _kop~em; anyż~m, b~zyli~ą 
1 tynlrnnk1em a moze zn:iidą się 
ir\ne rośliny wonne i smaczne. 

Pod płotem warzywnika krza­
ków też będzie sporo: maliny, je­
żyny, agrest, porzeczki i liście 
bobkowe albo też laurowe i rum­
b:irbarum na kwasek. 

Truskawkom również miejsca 
użyczę w zamian za owoce so­
czyste. 

Len zasieję na pl6tno, paszę i 
oleje. Rzepakiem też riie pogar­
dzę. Wszelkie zboża kołysać się 
b~dą na moich polach, i wszelkie 
rośliny pastewne. 

.Jeżeli jeden zbiór grad uszko­
dzi, może drugi będzie obfitszy. 
Jeżeli jednemu susza zagrozi, to 
inne rośliny dzięki spóźnionym 
deszczom Wyrosną korzystniej. 

A gdy obcą ziemię rzucę, gdy 
do Ojczyzny wrócę, gdy się 
ju~ dosyć utrudzę, gdy się 
JUZ dos'yć nauczę, to na rubie­
żach żyznych południowych. t.,m 
na rubieżach wschodnich wszy­
stkim drogich razem z moimi o­
siądę i Bogu i J ej służyć hędę. 

Lu. 

WASZYNGTON. - Prbydtńt Roo-
1ieJ1el1;,d>!:boddł m 111-lei:1~ 

du eksploatacji prywatnych- mieszkań. 
Bra!1.° jr,dnak pod uwagę, że za J edea z kolońskich inżynierów 

_ sadnr.cz'J_ .ga/ę;r.i~r.o.clukcji, jak: wpadł aa 1>omysl wyposażenia 
si/a woclna, g'óriiiclwo, prze- wszystkich ram okiennych w 
mysi telcslyliiy _ pozostaną specjalny przyrząd resorowy, ktń 
pod zarządr,m pa,\s/wow//m ry powoduje ~utomatyczne o­
W szystkie iirne rodzaje produk twieranie okieo w chwili, gdy w 
cji, majqce wytwarzać 'prodnk- pobliżu spadnie pierwsza bom­
ty codziennej potrzeby, prz,._. ba. W ten sposób szyby zostają 
sz/11 nięzw/ocziiie do rąk pry- ocalone. - - ­
walnych przeds1ębiorslw nie- PO KATASTROFIE 
mieckich, zatrudniających pf-r· SAMOLOTU ADM. ENGLISH 
sone/ iricmi,P_cki. Stafu się cne Waazyngton. - Departament 
wobe1;, zupełni,;. . odmi,ttnyrh marynarki wojennej USA. wyja­
warunków roboczzny, lrampor- śnia, iż odnaleziono już res7.tki 
łów, ęlc. i nif,Zirajomości ich z_e wodnopłatowca, na którym zgi­
s/rony niemieckiej, wyraźnie ft- nąl kontradmirał R. English o-
/iami lamlt:}szych centrali", raz 18 innych podróżnych, w 
Państwo i nar6cl . , , czym dziewięciu wyższych ofi-

„L' E f f O r t" : cerów mar~narki. Samolot spadł 
w Kalifornii, kolo Uklah. 

„W Europi~ Jest dużo ludów 

Czy znasz, miody przyjacielu, 
groby królów na Wawelu? 
Pod tych mrocznych wiąza11 

stropem, 
legi .,król kmiotków" f)eien 

chwały, 

co nic szablą. ale snopem, 
podparł polski tron wspaniały. 
Tu Jagieło - na świątn icach 
starych bogów . - krzyże 

dźwiga ; 
obok cudna, z łzą na licach, 
w sarkofagu śpi Jadwiga. 
I - co blaski światła siali, 
a praw ludu wiernie strzegli, 
męże czynu, hartu stali -
dwaj Zygmunci tutaj legli. 
Tu, szczerbiona w krwawym boju 
Batorego szabla św ieci. 

a zwlaszqza ,zczepów. Nie moż- • 
na iedńak lwir_rdzić, iż kaidy w kllku wlersza(:h 
z m ch ma byó pańslwr,m. Hlę-
<f em by/oby wir.rzuć, iż kraj~ LE MANS. - w iamlru swym zm&r- BERLIN. - w apelu radl0WYtn do 
Jak Albania, lub Ruś Podkar- la pani caw,ux :łona b. mini.str& li-, młodzieży nlemlecklel , p , Axmann. kie­
packa mogą utworzyć au/ono- nansów, rownik tych organi,.acyJ, zapewnU, Iż 
. micznę państwa. Folklor albo MARSYLIA. - Tnech robotników „katdy Niemiec m& ste stać twierdzą". 
kroniki lokalne i tradycje ro- panloolo śmierć na 111a11:ek wybuchu bu- LYON. - Trr.ech wtaśclctell p=dsię, 
dzinffe itie t.ił{pfarcza}ą do :a- t.ll z acetylenem. blorstw handlowych internowano za 

dzięrzgiiięcia w~zlów pplitycz- dzov:;~;;;.,~::1 ~-.~~ ~ro~ ~~Je ;~:1ci~~ta=~ 
iiych. Dlatego by być nara- 0 20l'. gdzie poollkJ kć&towaly po 500 - 800 
dęm - iiarodowoAć powiii- BUDAPESZT. _ =•rai Lltt&J, poc1.. fr. na osobę. 
na być zdolną do lworZl!,nia oekn!tan: stanu do spraw obrony ltraJo VICHY, - P. Marszałek otrzyma! z 
swych losów. Nielylko w posta- weJ, podał śtę do dymisji. :":On~ ~~ ::ac:~. 1,;1~,..,:ię~ 
ci t,sletycziu:J - obyczajów l VICHY,· - Wszelkie znaczki chlebo- !larom bombardowań okręgu Lille. 

l_!:adycyj, lecz laki' przez w•pól !!u w~~ ~1}:~:,n;~~ LWOW. - Zorganlzowano tu cen­
ną wolę narodową, dzięki kl{,- he a wł~ przed 15 I ostatnim c:!ntem tralrui bibliotekę pod nazwą „o straum­
rej tworzy się wspólńa historia odpowiedniego mleal\ca. blbllothek". Zgromadwno w nleJ około 
Gc/11 więc naród ma poczucie RZYM. - Na I mu"CA "°"tale pawo- 2 miliony książek. zebranych z blbll~ 
własnej wspóllioly _ dopi-ro lany pod broń rocmlk 1924. tek polskich i ukraińskich w Malopol­
w/edy można mówić O p~tl- VlCHY. - Dla 11:on.,wnentów, upra- 11Ce WschodnleJ. 

sl_w,e. które if_sl ni,;.ty/ko orga- ~t~/~P=:.':!: ~~~~ ~,:;; ct:7~~~-;.5=\~ 5~ob':!. ~~ .. ~ 
n1zmem zbiorowti władzy, ale znaczk.a.ml. ,sprzedaż ma &i~ odby~•ać w 1/10 przypada na sam Paryż. 
także - narzęd=iem pęwiiego mareu I kwlel.lllu. BERLIN. - O&los7.ono delr.re~ pn:e­
pos/airiiiclwa /u'storycziręgo. LONDYN. - S. p. BMlll<IP Wyglę- dluża.lący kadencję obecnego Reich­

Tylko pod t11m warunkiem u- dacz 1-,;zy mechanllc. il. p. Władysław &tagu do 30 st,vcmla 1947 roku. 
ziiaje oii jedność narodową i Wrób1<!woki , 3--01 mechanik 1 ś. P. An- , MARilAIX. - Podcza, nalotu R.A.F. 
!J!)lrafi ją podtrzymać", =,., Skarżyński kl otlcer "1ncll ta ~ ~~~o 42 dz!e<:l I 25 Innych 

A tam znowuż po dniach znoju, 
syty zwycięstw legi Jan trzec~ 
Dalej, widzisz moja duszko, 
wawrzyri wstęgą przepasany. 
Tutaj spoczą ł nasz Koaciuazko, 
wódz nad innych ukochany. 
Obok niego, dziecię moje, 
ka~~ Józef legi ze sławą, 
co 'do walki polskie _woje 
marszałkowską wiódł bu .awą. 
Wszystkoż, wszystkoż tak 

JX}Snęto, 
jak te sławy naszej świadki. 
W szystkoż, wszystko tak minęło, 
jak na grobach więd ną kwiatki. 
Precz z rozpaczą! Choć z mogiły 
roześmieje się kwiat w wiośnie. 
Więc z.aczerpmy tutaj siły, 
bo z przeszłości - przyszłość 

rośriie! 

OGLOSZENIA 
Ró:tNE 

MĘZATKA bezdzietna. mt.t w Polsce, 
pouu.kuje pracy na wai. 

w dobrej rodzinie. lina Ilię dobrze na 
kuchni 1 wszelkich pracach domo,rych, 
mote wYkonywać lekkie prau w ogro., 
dzle. Wiek - 37 lat. wolna od r.anr. 
Oferty kierować n;ileży do Admini6tra.­
cJI „Wiarusa Polskiego" pod Nr, 878 .• 

DO Pp. ABONENTÓW 
OPASKOWYCH 

P rzy zmianie ■dreau l'N)aim,, 
o nada-,lanie atarei -.W 

oraz 2 fr, -
w maczkach poato..,,.... 
- na koazt)' nowej klilą 

adresowej. 

Adminlatracia-

IlDp. da la PlUISU t.r ONN.uu 
łł, niedlł la Cll..u.,Ln>lfOIMMI, 

U ~ .S.BOIJ.'Cllff 

I 


